
Kajman, P
W2S, właśnie tak człowiek2006 i i 7Na chuj klaszczesz znasz mnie, co?Na chuj klaszczesz znasz mnie[Kajman]To jest to, koszula na rozpięty guzikLuzik ziom, od sztuk dostaje buziJak playboy Hefner czasem mnie to nudziOdpłynąłem daleko, więc czas się obudzić, ejNie ufam tobie, bo szatanom nie ufamGdyby mnie kiedyś posłuchał rano bym zabierał utargAlbo pocinał z buta, wole fiuta wystawićBo czasem tylko kutas może sytuacje naprawićAle wiesz, nie lubię dup opryszczonych jak ospaDlatego też odpuliłem nie jedną ze sztukŁasica owszem, he, była gorąca, ale gdy patrzyłem na jej plecy więd mi fiutMam wyobraźnie, widzę łaźnieSztuki, bikini, tam minibarek i butelkę tequiliSama na kartę klubu wbijasz się do mojej williTylko wiesz co? Obowiązkowo miniTam jest kort  zobacz  sztuki grają w bagbintonaKtoś je musi przekonać, żeby odstawiły towarWiesz, ja jestem czysty, ale mi nie przeszkadzaA dopóki nie przyjdą chispy i będzie jazdaMam harem jest [pulas] PPP sprawdź rebusWjeżdżamy na balet ten, szukamy dziewuchPóki co balet ten utapiam w śmiechuWiem, jeszcze będzie czas, jeszcze będzie czasPół żartem pół serioZnów sprawdzę co przede mnąCzy stary, jary, ale nie zadbana,Czy mojej dupie podam, a,Potem powiem pa, He hePół żartem pół serioZnów sprawdzę co przede mnąCzy dobrze ci? No pokaż miCicho bądź, bo będę zły,Kochanie przecież to jest to[W2S]Jestem tu, szum doskwiera głowieWokół mnie jiny, rum i mnóstwo kobiet, takTo początek wódkę daj i słomkęTeraz zrobię na drinka nagonkę,Patrz sobie, chodź, napijesz się ze mną skarbieNie chcę chlaćJeden, drugi, trzeci i pójdziemy spaćPrawie mam cię jużPoszedł gdzieś twój anioł stróżTy poprawiasz róż, że wydmuchał ciebie ktoś jak kórzA na oczach mgła, cóż wszelki chłam odrzucamWróż mi dobry koniec, krusz to uderza w płucaOna w pierwszym rzędzie, znowu będzie snówW2S i Kajman i cała ferajnaCienką głowę znajdź, to jest raj na czasPrzyspiesza puls wieszTo że chcesz nie znaczy, że dostanieszChyba, że w łeb w Kielcach masz to gwarantowanePół żartem pół serioZnów sprawdzę co przede mnąCzy stary, jary, ale nie zadbana,Czy młodej dupie podam, a,Potem powiem pa, He hePół żartem pół serioZnów sprawdzę co przede mnąCzy dobrze ci? No pokaż miCicho bądź, bo będę zły,Kochanie przecież to jest to[Kajman]Joł, joł, joł, joł! Człowieku to jest Kajman!Bluźnierca Mixtape chłopakuTo jest mój rap w furachTen bas twój świat rozbujaZiomek W2S hulaGula w hawajskich koszulach x4
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